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PUM 
w Uściu Gorlickim 

gotowy 
do sianokosów 
w . całym wojewód ztwIe 

rreslOwsklm trwają Intensy' 
Wlle przygotowanIa do siano 
kosów . 

Rozbudowa przcmys)u - podstawą 
budownictwa socjalizmu w }łolscc 

Sprawnie przebiegają pra· 
ce przygotowilwcze w POM 
naszego województwa. WIele 
z nich. a mlęo t.y Innymi 
POIVl w Uśclu Gorlickim Już 
zupetnie zakończył pi'zygoto­
wanla do sianokosów I za· 
warł umowy na prace prly 
slanokv~ac:h zr spółdzielnia' 
mi prc){Juk,yjnyml. 

o R G A N KW POLSI\IEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ 

f;okV - Nr 123 (1232) - Rzeszów. sobota 23 I niedziela 24 maja 1953 r. 

P onad 300 ha ląk wynosi 
obs za r, na którym POM do 
k,ma koszenia 1'1 ramach Zi!' 

\\arly ch umów. ,Iuż w c hwili 
ont'c lleJ POM w Usclu Gl'rilc 
k Im posiada kosiark I gotowe 
do akcJl. Część Bpó!dzlelni 
prcxlukcy,ln yc h doko na siano­
kosów wla~ l1vml śmrlkami -
wlasnyml kósiarkaml wzglę· 
dnie pożyczonymi z GOM 
<lorli ce. gdzie Jest Ich odpo· 
w lednla Ilość .. 

Rozwija się współzawodnictwo jakościowe 
wśród budowniczYCh Now~j Huty 

liRA Ito W. - NOWA HUTA. (PAP). Brygada murarska . Mieczysława BIeniasa, 
która pIerwsza w Kombinacie Nowa Huta przystąpiła do współzawodnictwa jako­
ściowego, już w pierwszym okresie realizacji swych zobOWIązań osiągnęła poważne 
wynIkI. Zespól B1elllasa wykonuje swe czynnolici bez lIajmnlejszych usterek, przy 
jednoczesnym podnoszeniu wydajności swej pracy. 

Dobre ]'lrzygotowanle do 
,') ll żaJ<leyc h się s lan()ko~ów 
pozw oli na sprawne I term I· 
IlJwe Ich przeprowadzenie -
nil prl.v~otowilnle odp()wip.o· 
ni ej ilociel pa;.;!.y diil w:,n'lce· 
;lO l\1w('n1.arl.a o:póldz l:' lni I 
)1;··.)" II I,cy Jny.ch pvw. g;)!'Ut:· 
klp~\\. 

Wzorując się na hryglldz!e 
. BlcQlasa. do współzawodnic· 
t ",a ~'jakoścJo\Vl::go przystąpiła 
takte brygada M lehala .Japy. 
pracllj ąca przy budowie bate· 
rii koksownlC7..ej. .Ji.!;;: w 
p:er\Vs~.y(:h dn iach br.vgaon (;l 

I llk widowali! ca]kvwic;e l>ra-/ 
Iq IV sweJ pracy. 

,.JakoŚĆ wykonywanej 

przez nas pracy - mówi 1\1. 
.Ji-lpa - lila wielkie WClCle­
nie. bo IV ten sposób l-aOSlC7Ę: 
clzlmy wiele surowca, ale naJ­
ważnieJsze Jest to. że dobrze 
wyblldowRna baterIa pr'aco­
WllĆ będ,:ie CD pierwszej 
chwl ll calqswą mocą. Rvzu· 
mierny tei. że kat.dy brak w 
naSlej pracy powoduje I«)nle-

C7.t1OŚĆ jego usunięcia, CI tym 
samym · opóźnien ie robót. 
Dialeg-o tei uważamy. że w 
n as/y m wspólzawodnictwie 
powinni brać udział wszyscy 

. rob-Jtn icy. bry gad7.lścl. maj­
SU'OWI2 I Iniyniełowie". 

Glt:buko dO serca wzięlI 
sobie sprawę podniesienia ja­
kości wykonywan ych robót 
n1urarze Zjednoczenia Bud o· 
wnlctlVa Pleców Przemysło· 

Budowa wielkIch pleców,. w Hucie Bolesława BIeruta. któryc·ll 
większość urząll7.eli została zaprOjektowana l wyl<onana w 
kraju - to Imponujące osIągnięcie polskl f j myśli techni cz­
neJ. OpIerając sIę na wzorach przollująceJ technlld Zw!;\zl<u 
Rallzlecl<lego. wykorzystując doświadczenia uzyskane pl'zy 
budowle wlelklcn pleców huty .. K.o~cjusZko" polscy ;Jrc.lcli-
tancl. konstruktorzy, In:!:ynlerowle I technlcy st.osuJą na.lno\\'-
sze zdobyc7.e postępu technicznego przy w7.noszeniu wicll,ich 
pleców, które swymi rozmIaramI I nowoclcsno s clą łlrz~ ll zP.'-1 

przewyższają piece "Rh l "C" w hucie ,,]iościuszlto". Niemal 
wszystkie potrzebne urządzenll\, wyl<OJlane zostaly w ]<l'ajn-

U)orządkcwane normy bądą mobiliZUjącym czynnikiem 
w walce o postęp i wzrost wydajności pracy 

wych. wznos7.ący szereg 'WJ'l.­
. nych obiektów IV rejonie wy­
t wóml mjHerla łów 6gn łotrwa 
łych. Do wspó ł zawoonictw a 
Jakościowego pnystąplto tu. 
w ostatnich dniach 11 zesp()' 
lrlw mllrarskl c h. Wiele z nich 
Już _IV piel'lvszyc h dn iach zl i· 
kwldowalo całkowicie ·bmki. 

wYcJl .akładach budowy urządzeń, zakladach przemy'!u ma­
szynowego, metalowego, elektrotechnlczl>r.go Itp . 

Na zdJęciu: Fragment budowy wiell<kh p ieców. 
C,)'T<' - rot. KOllllrac1<l 

, 
Z lIarauy al-ilywu parf!/jno-gospodarczego w ZBM ZU 2 w Rzeszowie Swi~to 

• 
1-WSI 

--------------;---------
W całym województwie rzeszowskim w zakładach 

przemysłu metalowego I w zakładach przemysłu 
budowl<lnego odbywala się narady aktywu par1yjno­
ge1rpodarczpgo. poświęcone omówieniu · zagadnień. dó­
tyczących uporządkowania dotychczasowego systemu I 

norm I · płac. ' 

MiQd7.y Innymi w dniu 22
1 1lI;·;ja w 7,BJil ZB nr 2 w Hze 

'l.oll'le odby la się narilda ak· 
lywu pill·tyjno·gospodarczcSio. 
pC! które:.! dyr. ZBM ZB ni' 2 
K Szewc/:~!k przytoczy! kil· 
~.~ rr:~y kt<ltil"l\V 7. budownł· . 
('[lI'a " niE'pl'ilwidłow Y l1l z a!'z~ 
1' ,' !!:ow(-Il1iu Iy,i)olnik(:,w Imeto· 
I':Y r;~'a" 1I"1(lliw.\m ustawie· 
lolu no: ·m. Np. praca mUl'd­
Py kwallflkn\Van~'C1J powi0' 
d. ia! in 1:. ;':7.ewczyk. pracuJe)' 
(·.Ich w z<::sJ)l)ie ".vl<'l gO I"7.(,.1 
\'. yn'.I.(!rad'l.3I1il. 'lIliy.ełi praC;l 
Ind ywIdua lna , mUl'arZ<1 o tych 
~:'\m.vch kwallftkac.jach. Do· 
t~·chc.zasowy układ zblorowy 
nie uwzględniał faktu . że 1'0 

botni cy pracujący przy robo 
,ti!eh zlem n ych - wysokokw:) 
linkowanI . którl.y mając ro· 
ho ty trudne. poslllguJąc sIę 
w wielu wypadkach maszyna 
mi I sprzętem brl[ zas7.erego 
wanl clo grupy IlI, natomIast 
robotnI cy o mniejszych kwa 
liflkacjach pracujący na lżej 
szych robotach . byli zaSlere· 

f'(,\\·;-.ni do grllp wyższych. 
. Te i rodo~lIie tematy ma· 
lazły wiel,~ miejsca w dysku 
s,iL Ol> . .I017.:-i Hossa klerow· 
nik odcinka bud owy ZBM 
ZB nr 2 powl~cl7.iał. ~e ~o· 
t\chczi:sowe lIslć1wienle nOl'm 
I:" to dcmohill/.u j<\ce. - Sam 
~potl-;<Ilem s ię na hudowie 7, 1 
r,,"-,tCIT', kiecly 1'01)0101k hwaii 
flkuwany odrwJ'"i! wyko)l18-
ni:> roh; t na pewnym odcin­
ku. mówiąc - . .Paco .In mam 
Le re.h(lle w\·k"n~' w'h: . nl.cclJ 
,h wy k(,Il<1 ten . Uóry p"sl:ld:1 
VI[ grupę". - Hobotnik tcn 
mial )'"t ię ~ ~topleń VIS7.e-
1·2 t".s()\\f'~~!3 bvv..'lem p0\"ir:tcrl f 
odr'JwiRclać kv;oliflk ac.lom. 

Podobnie odpowlccl7lala mi 
"h. ht1~, prRcu,1ąca na bud0-
wic. Mówiąc .. Coś tu jest nie 
w pcrządku z tymI . płacaml, 
.ta wykorzystu.tąr każdą mlt1l1 
tę dnia i pl'8cUjąC nawet 
dili ie,i. otrzymalam tak ie sa­
I1lt wynagrodzenie jak I inne 
r()~otnlce leniucllujące si? w 
pracy. 

O~ezwa Francuskiej Partii , Komunistycznej 
VI związku z upadkiem rządu Mayera 

PARYŻ. (PAP). "V zwląz· 
ku z upadkiem rządu Rene 
,Mayera Francuska PartIa 
Komuni s tyczna oglosUa ode· 
zwę, w której stwierdza m. 
in.: 

328 glosami przeciwko 
244 rząd Mayera zostal oba­
lony. Hryzys rządowy I1Rsta­
pil wskutek wzmagaJącej sl~ 
rpozycJI mas ludowych 11'0' 

l,ec !,>ol!tyki Mayera oraz 
wskutek nlezadowolenla, któ 
re ta polityka, podyktowana 
pl7ez Imperialistów amery· 
kańsklch . wywołuje w spole 
czeństwle francuskim. 

W tych warunkach wlęk· 
ność w Zgromadzeniu Naro­
dowym. która -:- jak wyrla· 
walo slę początkowo - była 
przychylna projektowi Re!1e 
Mayera, rozpadła się, co do 
p:owadzfto do odrz llcen ia te· 
po projektu I do upadk u rzą \ 
nil. Tr7.eha podkreś liĆ. że 
t7.t;ŚĆ deputowanych, którzy 

glosowali przecIwko Maye 
!'OwI, uważa. że należy obec· 
nie utworzyć rząd "mocniej­
szy" w faszystowskim zna­
czeniu tego słowa .. 

Jednakże masy pracuJące 
I cały naród przeciwstawiaJą 
si.ę tego rodzaJu rozwiązaniu 
kryzysu rządowego. 

Nie c hodzi o zastąp lenie 
rządu spIskowców przez rząd 
podobny lub Jeszcze gorszy. 
Czas JUż utworzyć rząd, któ­
r~' prowadzltby inną politykę 
ni7. rząd Mayera. 

W zakończen iu Francuska 
Parlia Homunistyczna \\'zywa 
wszystkic h robotnlków - ko 
ml1nlstów i socjalistów . wszy 
stkleh ludzi pracy do zacie-
5nienia Jednoścl vi waJce prze 
ciwko reakc.ji - oraz wszyst­
kich Francuzów do ze .~poIe­
nia slp wokół klasy rohotni­
\.Z~i i do walki o rZ <ld demo 
kracji 1 pokoju. 

-- Ze do tychr:zas wadliwle II jednocześnie poon1oslo zna 
by!..,. ustawione normy. to ~am czn!c wydajność swej pracy. W 72-ch miejscowościach I tym dnlll .podsumują chtopl 
zauważyłem na przykładzie wOjewództwa I·zeszow·. swój dorobek w budow ie i li ' 

. 111 oJ 0. .! 1?I'yg ady - powlel:.dal . ... ~ K :1:AlWW '-- NOWA łl U: sklego, chlopi pracujący ;- '-mocnlen l u ' s(}cjaji8t~cw~j g'J 
brygadJ.lsta ciesIelski ob. Ue T A. (PAP). czlonkowle spółdzielni pro· spodarki. podnoszen iu Fro' 
l'adr Hankiewlcz . Moja bryga Wielki sukces orlnleśll w o- dukcyjnych I robotnicy rolni dukcji rplncj .l ciągłego r :'.. 
d,a - mając oczywIście robu statnlch dniach montel'Ly uroczyście obc.hodzlć · będą ·woJu . oś,~.latyl kultury w 
tę dobrze zorganizQwaną \vy ,.Moslo~talu". prRcu,lący w Swięto · ·Ludowe. " swych ~gromadach . . 
-rar::ala bez większego ti'udil rejonie slfownl.Wypelniając Pod sztandarami Frontu W dzi es i ą tkach mIejscowo 
200 proc. norm y. Podohnie s\voJe zobowlązanle. na mie· Narodowego. pod hasłami tak ści. gdzl,~ odbędą s:ę obcho· 
bylo w innyc ll brygadach. siąc pr.zed ustal()n~'m term I· bliskimI sercu każdego pracu dy Święta Ludowego w la· 
Dlatego tci nic dziwnego, że ne m zakończyli cn i montaż jącego chlopa; umocnienia so lach sanacyjnego ucisku la· 
czton kom pOf.zczególnych·· skomplikowanyell kcn:>trukcj I juszu robotniczo-chłopskiego , la się krew chłOpska w wal 
brygad nIe zależało na cIo· stalowych IV wielkiej hall tu,r- wykonania planu 6-lclnlego J kach o Poli>kę sprawiedli\"il)' 
kSltałcanlll się l7.dObYWal.liul bodmuchaw. !J. urządzeń n!e utrwalenia pokoju, wieś prn· oŚc I i chleba . 
cłaJslych kwalifikacji IV swo· zbędnych do opalanIa kotłów I clljąca rado.śnl e obchodzić bę - "Pamiętamy d nbrze (:, 
1111 zawodzie. lI· I t . I .' . I . d . I t W IV S Oll ' lll nowo lU n Ic,,;ej. / (lle swe orOCZIH! sw ę o. czasy - mówi jeden l UCł.C 

••••••••••••••••••••••••••••••• 1"1'" l" tt., ••••• , •••••••• I ••• 1'1" •••••••• I •• e II'" ••••••••• 1 ••••• tt ••• 1..... •••••••••••• stnikó\v vralk, J1ł alorc jn~) 

W ostre] walce z wrogiem wykonamy obowiązkowe dostawy 
IFilaie:!! ol.>. Go/anocc·sr.a! l m/ekfer.l 

f.!i"zys.ol;śrie ... ! 
- A jużci. 
- Dajcie! Zmierzymy, zbadamy zawar-

to.! ć t!Jtszczu zapiszemy. 
- Cóż (v' hszcze raz zbadamy ... tak sam;) 

wyszło! 
- PowiedZcie, Golanowska. pewnie na :t'a­

szei drodze z Nadola do zlewni jest par'l 
strum/lków. albo studnia sioi [!fzy studni 

- E. g'ld'l 'f ' D.-o{!a prosla jak siół. 
- No 10 s/..ad Ił licha bieru się u r~'n' 

mleko o 0.7 nroc. zawartości t1usZCZ/I - loż 
to istna woda! 

T~ką rozmowę. moi;.,a uslvszeć n'em~l IV 

I,airlej 7.kwni w Potoku, Pletruszej Woli, 
Lubli, Borku. Jasionce w powieó~ krosn:fll­
skim, g-dzie n:f'ldóre gospodynie doslarcz;]' ą 
do złewni m:!,I\Q .. zaprawiam?" mor.no w"­
da. Pr)'m wiodą Golanowska I Aniela Gu;dk 

z \'adola . 
\V tych groml dach proceni !ltl~zcZll VI' m:e 

ku n 'e pnekrarza n ~ wet 2.7 proc. A c;don· 
kOlv:e spółrlzielni produkcyjnej \V Tylaw:e 
i Zvncł"anowej dost~rezai~ m;eko o zawar· 
tO.'ci 3 . .')-4 flroc. tlUSlC7.ll! 

Aparat Pl J\\:~cz. w KrJ~n i e win ien \Vzm:',e 
wałkę· o wyiszą j3ko~ć m~eka. 

. PZ MLECZ. W KROSNIE ZAPOfl\NIAŁ 
O WLASNYM PODWORKU 

Ciejkę - z!ewniarza w ]\Mr7 VI1'e g-Inśno 
chwalili ko'edzv i przyjae'ele. ..Szcze rv 
chlap" -mówiono. Ale też n',;t tak jak Of'l Le 
szczerego ~·err a LO i z wiadra nie w:ewa! ,,) 
dz:ennie do m:eka 8- 13 IiiroI'.' wod\'o a .. nii·1 
wyżkę" w len sposcib lIzvskaną zap:sYl\'al 

n~ konto slI"ezo przyjJ(;ela franciszka Wą­
sika ... 

Stefania Dall:eluk - 7.'ewn iM:<a w Lnr­
nowcu to tal<że kob'ela o "dobrym SCiCU·'. 

Już iak prowilGziła analizę m'f:ka. że jej b l:­
sk ;e krewne J\ \aria Szopa i Apolon'a Sw~a 
mialy mleko nadzwyczajne. zawiera lo ono 
Iylko ... 7 proc. tIuszczu. Cala gromada 
osiąga przeciętn;e zaledwie 2,~ proc. tlusz­
cW. Czyż {() nie dowód - "dobrego serca· ... 

Trzeba zroh'ć równirż porzadek na \\'I~· 
~nvm .podwórku lo d"lsze zadan;e Pl 
,\I:ecz. \V Krośn : e . 

WNIKLIWIE ROZPATRYWAC 
ODWOŁANIA 

Marla Woś z Osiej Góry (przysiólrk L'p­
n;cy) w powicc'e kolbuszowskim rada .była 
odstawiać m:eko IV terminie, po namvś:e 
jednak pos!anow:ła przyslużyć <ę pańsl\ :u 
IV :nny sposób - wychowam c;elaki - po· 
st~nowila. 
Wniosła też zaraz podan'e o umorzen'e 

dostaw m:el<a. o udz:e:enie jei 1110'; hodow:a­
nej. Prośbę Wos :ow<>i u\Vzg-:edn' ono. 

A I\'mczasem ... \Vos'olVa oszub'a w l~n 
sposóli w!adzę ludow<l, a n; jei w giow;r by­
Iy odstawy mleka. n'e mów'ac już ohodo· 
wl i. Ul gę scholVala, jeuno c:e:ę sa:n8 zabiła, 
UrJI!2'ie sprzeda la . 

I,")y! lo:e,an cyj n'e podchoo za jnzC7e n'ń-
Idóre Prezyd ia GRN uo sprawy u:g i zwol· 

n;eri. Toleż częslo zdarzyć s'ę mogą tak ie 
wypadki. Za podan'em trzeba um:;:ć do!rzcć 
~tan faktrcwy a i pó7.!1'rj Irzeha ś:ed z i~ po· 
czynan' a tych. którzy oll'zvmn ią lIigi h0do· 
w:ane. A \\'slyslk;rn ~()I11b'natorcm ; oszu­
stom wytoczy': b 27.\Vz gl~dl1ą wa:;';('. 

".1. t I'. II 1111111. 11 ,1.1 ••• 1iii 1'1' 1''111 t r.1 I' II' "11'1'" 1'1"" I'" 11'1'1 ., ••• , ••••••• II •••• II t "1' I" '" t'" 1.1 •• 1.1 •••••• 

chłop z Grodziska Dolnegq 
Ludwik Majkut - kiedy , '1 

naszej wsi, podohnie jak wc 
wszystkich w~lach całego kr ~1 
ju. panował głód. n~dza I za· 
cofanie. Za chłopską krwawi· 
c~ - magnaci bawili się po· 
za granicami kraju, a ,chłop, 
skie dzieci byly pozbawiO'l e 
szkoły, oświaty I (·hleba". 

Przeciwko władzyobszar· 
nlków i k.apitalistów wie.~ rze­
szowska. zapłonę!a ogniem 
I;llntll. pod przewodem towa· 
rzyszy z Homllnlstycln~j Ps r 
tii Polski wystąpiono do wat· 
ki o Pl'awo I chleb dla wy· 
głodniałej wsi. 

Nockowa, 1{ó;':;>dI"7:a. Gr:>' 
dzisko Dolne, Wólka pod La· 
sem, Krzeczow lce i dz~esiqt· 
ki Innych miejscowości na· 
szego regIonu, obfki~ zro~i· 
la krew chłopska. przelana 
w walkach przeciwko r ':'l' 
dom wyzysl{U, nędzy I g!odu. 
Zapełniały sIę więzienia i 8::· 
reza Karluska, nad wsią za· 
w:sła groiba pacyflkac.il a 
uzbrojone · oddziały pollcjl 
nIosly strach. 

Przelana krew chłopsb 
nie poszła na mame. bzi ~ 
mamy Polskę w któr()j go:;P() 
darzem Jest robotnik I chłep. 
Na wsI rzeszowskIej powSl(:· 
je nowe życic, dostatnie I 
szczęśliwe. wolne od kult.c· 
l>lego wyzysku. 

Nowe życie na wsi rze· 
szowskIej rodzi się' w ostrej 
walce z kułactwem. w walce 
tej wielu cbłopów wyro~ło nu 
prawdziwych bohaterów Jlr~.· 
cy socjalistycznej. 

Kazlmierz Berbeka ZSL·f! · 
wlec przewodn1czący f.pó~ · 
d:>:!clni produkl?yj'lej 'tV (');~ r· 
leiu w . powiecie sanod;I:1 
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X Mistrz~stwa Europy w Boksie 

Pierw~zy dzień półfinałów przyniósł wspaniale sukcesy 
pięściarzom ZSRR, Półski, Węgier i CSR 

(Od naszego specjalnego wysłannika Z. Rybaka) 

W pl~tek rozpoczęły się pierwsze bardzo emocJonllJące 
walki poHlnalowe, w których pięściarze ZSRR i krajów de 
mo~racJl ludowęJ odniesli nieocenione, a Jakże w pełni za­
sluz.~ne zwytęslwo, które jeszcze raz potwierdziło wyż­
szosc naszego sportu, sportu socjalistycznego - nad spor­
tem zachodnim, kapitalistycznym. 

Piątkowe walki pięścłarl!:y radzieckich I polskich staly 
naprawdę na ""spaniałym i wysokim poziomie technicznym. 

Kukler (Polska) - MaJdloch 
(CSR) WR;cza w fin~le w wa' 
dze muszej . lik zwykle tak i 
tym razem 5·ty dzień mistrzo· 
stw r~zpoczął się odegraniem 
pl'zez faniarzyslow sygnalu mi 
slrzostw. 

Na ring wchodz'1 pIe rwsi pól 
finali~ci. Są nimi Majdl och 
(CSR) i Spano (Wiochy). 

Przez wszyslkie lrzy starda 
Czecli os l·owak jest bardziej a· 
gTesywllym p;ęściarz em i SL ale 
jest w ataku. 

Wioch siara! s:ę kontrować, 
jednak i',bjd: och dz ielnie odpa, 
rowywal i hil lewą to prawą . 
IN rczullar 'e Majdloch ".c yg ry· 
\\'a zaSlllŻE'nie na punkly. 

Druh-ą \\'all;ę polfinałow ą w 
\\Jdze musze j stoczyli I<ukler 
(Polsl{a) l Bulakow (ZSRR). 

W spCJlkan;u tym oglądaliś­
m',' pra wdz'wy kunszt p'ę ~ci;J r· 
5';i;a;,: poka zali obaj zawod· 
lI 'cy. walcz~cy bardzo czysto. 
I~dn: e a pr;,;cde wszystkim am· 
bitnie do ostatniego gongu. 

Obaj zawodnicy ladnie ata· 
kl!j i), a walka toczy s:ę przy 
c'ąg-Iej w)'m:~n:e cios, ,\'!. przy 
C'l.ym Kul,:e~a są baró:c j ce l­
lI i;>;sze. W dalszym ci"gu nol u· 
j'1lIY k 'ntrataki IJul a kow8, ale 

I Kukier nie rezygnuje z: walkI. 
W ()s!ateczności Kukier wy· 

grywa minimalnie na punkty 
slosunkiem glosów 2: I. 

Kukier jes t więc pierwszym 
polskim finalistą. 

Stefaniuk (Polska) - Stle­
panow (ZSRR.) walczą w fina­
le w wadze koguciej. Druo-im 
Polakiem, który lakwaliflko~vał 
się d{) finalu jes t Stefan iuk. Po 
lak wygTai na skulek teO"o że 
jego przeciwnik Ma n d"fe'a nu 
(Rumunia) nie stani)1 do \\o'al· 
I\i. wobec choroby. . 
Następna walka IV lej Wildze 

lrwala krutko. ' Stiepanow 
(lS RR) wah<jCy z Mc 1\ally 
(Irland ia) lii i< szybko rozpo· 
cu)1 atak zwlaszcza w pierw. 
szych sekundach drugiej run, 
dy. że Irl andczyk pada p::>d 
grade m ci-Jsiiw k!lk?krotn'e. W 
re ;; ultac;e po jednej z takiej se 
ri.i wsta; e wyliczony i dlugo 
we moze przyiść do siebie, 

Zasuchin (ZSRR) - Kruża 
(Polska) w finale w wadze 
piórkowej . Jeszcze króc~i trwa 
lo spotbn:e Zasuchi na (ZSRR) 

Redli (.Jugoslawia). Zaraz po 
g-ong-u IV p:erwszym już st~ r c iu 

Redli lu itl k.1sfJwa l taką serię 
prawych s'.:>rpowych. że pada 
kllkakruln :e n.a deski i przegry 

wa walk~ przez: poddanie sl~. 
W drugiej walce wagi piór· 

kowej z:decydowanle! wys()ko 
punktowe zwycięstwo {)dnlósł 
KrUża (Polska) nad Mehlin­
giem (Niemcy zach.). 

Przez trzy rundy liolak sta· 
le atakuje. a przewaga Kruży 
roś nie z uplywem ~kund. Nast 
reprezentant potrafił walczyć 
z pól dystansu, a zwycięsko wy 
ch odzi! z każdeg-o zwarcia,do 
klórcg-o często dążył Me hling. 
I mimo napomnięnia, które o· 
trzyma I Kruża przewa g-3 Po· 
laka jest w ostatn:cj rundzie 
tak wid oczlJa, że o zwycięstwie 
nie wątpimy. Wygrał Kruża na 
punkly jednoglośn ie (60:57, 
60:58, 60:50). 

Juhasz (Węgry) ~ Jenglba­
rlan (ZSRR) w finale w wa­
dze lekkiej. Juhasz (Węgry) za 
kwalifikowal się ÓD fina lu po 
zwycięstwie nad Nuniwuori 
(Finlandia). 

W drugiej wa lee tej wacrf 
An lkiewicz stoczyi dra ma tyc~. 
ną walkę z mlodyml debiutu· 
.i~cym pięściarzem radzieckim 
Jengibarianem. 

Zawodnik ZSRR w<1Jczyl har 
dzo ladn ie technicznie i wi(!a ć 
P? jego taktycznym rozwiąza· 
nlu 3 rund, że jest bokserem 
utalentowanym I już ter<1z re. 
~r~zentuje wysoką klas~ p i ę, 
sc!arstwa radzieckiego. 

. Obaj pięściarze walczyli Cty· 
sto. Cijsy ich byJy celne a ea· ' 
lo~ć należafado I/eknyi:h walk. 

Pi'zyzn~ć trzeha . że lepszym 
oka za l się J enQ'i barian, który 
walczyl l1a dysla n's, a ciosy za· 
dawane byly skuteczne.' Nie . 

mn!el nasz reprei~nł!J.nt byl 
prawie równorzędnym przeciw­
nikiem, jedna.k nieco za powal 
nym. 

Drogosz czwartym lInalIstą. 
. Przeciwnik!em Leszka Drogo· 
sza w walce p'ólfinalowej był 
Rumun Ambrus, który jak s ię 
nam wydawało unika I walki w 
pierwszej rundzie. 

Nasz zawodnik umiejętnie to 
wykorzysta I I stale hył IV oren 
syw!e. Drug~ runda wykazala I 
wszystki~ dobre wa iory Drogo, 
sza. mającego wspaniały re · I 
flek3 w momentach ataku Ri!' 
muna, który IV żadnym wypad. 
ku nie mógł się d,ob r ać do Po· , 
laka. . , 

W !rzec:ej rundzie Drogo~z 
z?obywa przewag-ę punktową, 
bIle swymi lewym!. 

W rezul!acie Leszek Drcgosz 
wYR'rał jednog'łośn:e na punk ty. 

W ostatniej walce waO'i lek· 
kośredniej .szakacs (\Vęgry) 
przegra I mini malnie l J\iilliroa· 
nem (Irlandia). " 

Wspaniały triunti naszych pięściarzy 
;\J ie' mlellśmy nigdy 

przecltel"'1 wypadI, u, by je.d , 
na reprezentacja Jal<iego-I 
kolwiek paJis lwa dowowad zi.\ 
l~ ?O Pó.łfinalowych wali< 9

1 pl ęsc larzy czy też S-mlu. 
'A!spanialy triumf odni osły I 

\I' wal'szawsk Im turniej u p rze! 
de>. wszystkilll dru żyny Zwl~F I 
kIJ Radzieckiego i PolskI. ' 

'. Cieszymy się nle;"mlerńle 
z doskonałej postawy Zawod­
ników oolsklch. · radzieckIell 
I kl'Jjów demokr<JcJi lud o wej. 

Sukeesy polskich bokse-

d nego zwolennika pięśclar' 
dnego zwolnenika plęści,\"r · 
stwa. Wysoka sz kOlę radzlec. 
kC! pokazał Tlszy n, który na: 
rzuci! Pappowl swój system 
\lalkI. a będąc przez wszysl· I 
kle trzy starcIa w ofensywie I 
nie . pozwolIl Węgrowi wal·1 
czyć ze skróconep-o dystansu. I Drogosz 

Z. Rybak lirowskiego. 
[(!J karljkaturze Ze· [ 

Święiopl'ucuiąeei wsil
, 

(Dokończenie ze str. 1) 

Jest calą duszą oddany zespo 
łowemu . gospodarstwu, które 
pod Jego klerown,lctwem roz· 
\liJa się i krzepii.le. 

Wielu spośród ZSL-owców 
jest przodownikami pracy w 
spółdzielniach produkcyj· 
nych. Zofia Jaroszowa z . Dą· 
brówkl odznaczona została 
Srebrnym Krzytem Zaslugl. 
W ubIegłym roku wypraco· 
wała ona 312 dniówek. 

W gromadzleZaczp.rnie w 
powiecie rzesrow~kl:n Inl· 
cJatorem I je!lnym z egita· 
torów spóidzielnl był soltys, 
c ;-:ronek ZSL·u Stan:slaw 
C~arnlk. 

TysIące chropów IJ.dyw!· 
dU :JJnych p rIez ler,'d:J :-Owc da 
stawy dla pań.~ t'l\' :.! z:l':::ka~o , 
sobie mian9 przodtt.i 'lcych (";0- ,' 
!>!awe.ów, ję.k np . .Tan r,'::I l\Il!t!k I 
z Podola, Fr. PI6rJcowskl z, 
h'Ioszczenlcy, Micha? P;lszl;:le l 
wicz z Dębnej I wiciu In· 
nych. 

Do budowy nowe,!"" życia 
na naszej wsi coraz pełnIej 
wtączają się kobiety. Wyróż· 
nić trr.ch::t Zofl~ Z:ljechowską 
z Bracle,loweJ, pru;viodniczą­
cą gromadzkiego Rola Gospo­
dyń Wlejf:klch, jedną ze zdo· 
bywczyń . krajowej nagrody 
za najlepsze wyniki whodo· 
wll. 

Rosną na wsi rzeszowsk lej 
nowe szkoły, zagęszcza ' slę 
sieć linii elektrycznych I ra­
diofonicznych, codziennym 
zjawiskiem w chłopskiej cha­
lup!e stała się książka 1 ga­
zeta. 

Wyrazem stalej troski wła­
dzy ludowej o pracującą wIeś 
jest uchwalony na wiosennej 
sesji sejmowe.l budżet nasze­
go państwa. 'Olbrzymie sumy 
tego budżetu są przeznaczone 
na urzą:1zenla agrotechn!czr.e 
wsi, na rozh.t'dowę sieci elek­
trycznej l radiofonicznej, na 
oświatę, na budowę urządzeii 
spo;:towych I kulturalnych. 

PraCUl l1t a wieś rzeszowska 
doceniając opiekę naszego 
państwa, w czynie l-majo· 
wym I na cześć Święta Ludo­
wego podjęła szereg długo I 
krótkookresowych zobowią-
nń, mających na celu 
podniesienie produkcji roI· 
ncj, przedterminowe wy­
r6wnan!,~ zobowiązań towa- ' 
rowych I finansowych wOQec 
państwa, remonty szkół I śwle 
tlic oraz prz2prowadzenie me­
lloracJI. 

W dniu Swięta Ludowego 
nie zabraknIe' ani jednego 
chłopa wśród manIfestują· 
cych .na cześć Programu 
Frontu Narodowego, na c.'leŚĆ 
soJuszu z klasą robotniczą. 

. (jać) 

DZIEŃ SPÓŁDZIELNI PRODUIlCYJNEJ 

Spśłdzlelcy San oczka mają świetlicą 
i ' rozmachem budują cz!{)ll 

kowle s póldzlelnl produkcyJ­
nej w SanoczkIl. Powstają co 
raz to nowe zabudowania go­
spodar<:ze w spÓłdzielczym 0-
beJściu. Budują oni przeważ­
nie systemem gospodal'czym 
przy pełnym wykorzystaniu 
materialów pochodzenia mieJ 
scowego. 

Spółdzielcy z Sane"czka bę 
dą spędzać wolny czas IV no­
wej świ e tlicy. J est w ni ej 
bl bIlotek a licząca ok. 1. 000 
tomów, są gaze(y, gry a w 
krótce bęDZie też I racl io. 

Nic te~ dziwnego. że od 
pIerwszego dnia otwa rciR' 
św ietlIcy wllX:z'0n:ml groma-

-''li 
dz! się w niej wielu czloil- ' 
ków. Można lu spotkać przy 
czy'laniu książek I gazet 
Grzegorza Kuczmę, Stefana 
Bazara - obaj pracują w 0:­
borze, księgowego Starosow­
sklego, czy pucwodnlczące'to 
spółdzi eln i Błaszczaka J w:e­
lu' Innych. 

Do otwarcIa śwletHcy WIO­
bll1zowała: spóldzie'lców n­
chv,'ała I-go l\rajo \\'ego Zjaz­
elu Spóldzielc7.0;;ci Predu k ć:yj 
nej , m(,wiąc a o pracy 1.:U!tll·., 
ralno'o~ wiato\\'e.i w s)Jól rl:o:ielloj 
niach prcduK<: y,i-:1ych . . p :'a cy. 
która pozwoli nd w.\'c!l c 'o·,' anie 
świadomegl>. bojowcg{') ko-
lektywu sptild 7. ielczego. .·7.04 

:~ ----- ..... !Ja póIflnalu, jak już wszy 
stkim w iadomo doszlo w zwy 
ri ę skim swym pochod7i e 9 Po 
lakó w 8 p i~śrjarzy rad ziec­
kich . Z pilństw de mokracj i 
ludol'.'ei zakwaliflkowalo się . 
do pólfinaJu: 3 Humunr.iw. 2 
CzecllOslowaków, 2 Węgrów 
i l z N iemieck iej I1epublikl 
Demokratyune.l. A więc. na 
40 póJ:fJnalist0w a ż 25 to hok 
scrzy ZSRR i krajów de mo­
kracji ludowej. 

niw to wJdka zasługa na· 
szyc h' lr211 2rÓW aF'e llksa 
Sztama w szczegó łności, kló 
I'y od szeregu lat wychowuje 
cale pokolLmia pięsciat'I.Y, g:o 
dnie repre:>:e ntllJ ących ba rwy 
spDrtu P o ls ki LIld.(}weJ. 

Poc1liwlamy zarazem plęk 
ne zwycięstwa I walki na­
szych prZyjaCiół ze ZwIązku 
Radziecki ego, którym nasze 
plę.śclarstwo ma wiele do za 
wdzięczenia. P rLecież i dzię 
ki wymianie radziecko- pol­
"k ich doświadczeń osiągamy 
tak zaszczytne sukcesy na 
ringach światowych. w szcze­
gó lnoscl w tegorocznych ml­
s tnostwacl1 Europy. Dzięki 
pomocy państwa dzięki facho 
wym I nieocenionym radom 
przodujących w świecie spor­
towców rClcl zkcklc h, dziś Ci!' 
ly sDn:t Illdow:v św ięci tak 
wspan.laly triumf. 

M6wiq robptnicV woiew6dzfwa rzeszowskiego 

Z innych państw w pólfIna 
]0 m?lnzlo sl(': :4 Irlancl czy· 
kl)w, 1 Włoch. 2 Jugosło­
wian, fi zaworlnikr'iw :>; Nie­
miec zachodnich. l z Finlan· 
(iii. 1 z BeI!!H. 2 z Ang lii i 
1 ze Szkocji. 

S toczono ciotvc hcW3 89 
walk z któ ryc'h pięŚc!?rze 
Związku R1dzleckic~o I kra 
j (' \V demokracji ludowej od­
ni eś li zwycięstwa. 

Cyfry te ncijd obit nle.l śwlad 
C7.ą o wysokie j kJasle j aką 
reprezentuj a plęgcl a rze 
ZSHR PolskI. CLe(;hoslowa­
cji . Blllgari i, " ",;gle r I Humu 
nil. 

\V ciąg u oS!:.ltn lch dni mle 
liśmy moi.ność oglądania do­
skonałel szku-ly boksu radzie 
cklego. To co pokazał Buła­
kow pod czas walki 7. Currle 
(Szkocj a ), m\'ody debiutant 
.JengibarJan. czy też zaslu­
~ony mis trz sportu Szczerba· 
kow. ' lu b 'I'i eozy n w walce z 
PiIPP:1I1 IllCglo I. udow olić w 

DnIa 20. V. br. w ćwler:-flnałach wagi muszej spotkall się 
Hukier (Połska) - Basel (Niemcy zachodnie). Zwyclę:!ył na 
punkty lj~.k~r (n.r 5_5~ ,;.~ CAF: 7- ro~~ Sto ~dowi!iski .-"' __ 

. Normy 
. , . . , 

wUi1 ny nam pomoc u)awnlC rezerwy 

Kazimierz Sztorc 
tokarz WSIi Mielec 

Normy produkcyjne. jakle 
obowiązują w moj.eJ pracy 
prz&'lt ały być mobil izuJąc-e a 
przez to rezerwy dl~ dalsze.' 
go POd!licdlc:nia w)idaJnoŚi:i 
pracy nie są wykorzystywa· 
ne. . 

W zakl2.{li: le 'pracuje już 
dwa I pół roku ' lp<X:zćlt'kowo 
rob1łem na nOl'moch uSialo-

. ny>ch, p6żnloeJ - przy oprzy· 
rządowanlu, na normach 
zmiennych, kalkulowanych . 
Przez cały ten okres wyra' 
blalem ponad 200 proc . 

Nc:stępnle, Już przy pro­
dukCJi, mlellś:ny początkowo 
przy wykonywaniu detdl! duo 
że czasy I duże mnoinik\'ze 
względu na Istnleją::e jps7.cze 
braki w oprzyrządvwanlu. 

Pót nleJ. kiedy produkcie 
uno!1n1o wala się I otrzymywu· 
liśmy oprzyrządowanie. cza,; 
wyk onania poszczeg(linych 
deta.1l zmnioejszany by ł przez 
kalkulację przy ka:i.cIej przy· 
chcdzącej na warsztat ser i L 
Mimo zmn!ej szan la czasu ;). 
trzymywalem się z wykon a· 
niem normy w gran!·cach 
200 proc., nie osląl"ajqc .led 
naJ< <:lasu licencyjnego, tzn. 
możllwego do wykcnanla po 
szczególnego detalu w okre­
ślonych warunkach technicz' 
nyd1 I przy odpo\\'i~dl1lej or· 
ganizacJi pracy. 
Wśród naszych robotni 

.kÓw panuje opinia, że czas)" 
licencyjne albo są możliwe 
do osiągnięcia I łatwe d<> 
przekroczenia. albo nie mo­
. m l~h w miłkl&_~rg;ta· 

i należycie je wykorzystać 

toweJ uzyskać. OpInia ta 
uwz.ględnlała Istniejące u 
nas warun·kl techniczne, me­
tody 'Pracy I organizację pra· 
cy. Chodzi J~dnak o to, że 
nie są to prreclei rzeczy nie· 
'Zmienne. dlatego więc obe~· 
ue normy - wztą wszy la.kż~ 
poduwa,gę skracanie czasu 
wY'konania detaH .;... są demo­
billzuJąoo1 nie s.[::.nowlą 
bodźca do podnoszenia wy· 
dajnoścl pracy właśnIe przez 
zmianę istniejących metod 
procy I usprawn l'enie orga· 
nizacJI procy. 

Jak dotychczas wygląd'l 
na moim stanowisku I w og,i. 
le na na:s7.y m dz!ale o rgrmi· 
z" .cja pra~y? Zamiast dowo­
zu mater;a{ u do stanowiska 
~ chodzi się po niet;'o same­
mu, zarni as l odwozu deta li 
do kontroli - samemu s i'; 
0<lnosi. zamiast przygotovn.· 
n la robot v na c<:lv d z:€I'\ .­
chodzi się dD maj~tra po 13.­
kończen'lu jednej robot;; .i do­
pi ero otrzymuj e s ię n as tęp' 
ną. przewodnik otrzymuje się 
be z narzędzi cło wykc'nan io 
ro-Ix>ty - pob ran ie narzędz i 
należy do tzw. c zasu prz~;g()­
to\VawoCZf'gO. a nuż trzeba sa­
memu szlifować. 

Jeśli chodzi o łI'~tody pra­
CY. to właściwa organ!mc. la 
umożliwiłaby oddawa,n:e ma­
szyny na wiórze, a wię-c me· 
tcxlą Zandarowej. Poza lym. 

_ pełne wykorzystanie różnicy 
w moil!woścla>ch maszy:1 
~B:~ !~l?ą?~ <loąt06owanie_ 

dla nich' robót, zwiększ yłoby l 
Ich wydajność •. ' . _ 

. Rezerwy produkcyjne !Są 
więc 1 wraz % uporząd,kowa- , 

Jan Maichrowski 
brukarz, RPZB Rzeszów 

Chocla,t w ·roku 1950 
wprowadzono pewne upo 
rządkowan'ie 6ystemu plac I 
norm, to jednak dcxiwl"dcze­
nie tych kilku lat dowodzi, 
że istnIejący taryfikator jest 
Jut przestal'zaly, nlekompoJet· 
ny I fałszywy. 

Bra,k jest właŚCI wego h­
ry[l.Jcalora kwalifikacyjne­
go, na podslaw;e którego do­
konywano by słusznego za· 
6zeregoIV ania robotn i k<l\v ·do 
odpowlednl·ch gl'U}J w ?ależ­
noś ci od pcsiadanych kwal', 
Jikacj I I przygotOl'van ia Z'l· 
wo dow eg-o. 

Jstnlejący dotych·clClSOwy 
spis jes t. jak już pow iedzia· 
łem, niekcmplptny , brak w 
nim dokładnego okrf~leni't, 
JakIc h kwalifi k'acJI wymaga 
się od robotnIka. aby go Z:l­
sz,e roegQ\I'ać do t ej czy Jnn :~ j 
·grupy . C7.Qsto j-'::~zcze okre, 
ś la. się roboty .I nko "p l'O:i ts " 
lul) "skom pl!kowanc", (t. :1:8-
jednokrc-;nle jest to o ccb ist;; 
zdan!.oe kiemwn-ika c zy maj­
stra. Toteż przy takim "zróż· 
nicowaniu" dopusz,cza io €iQ 
do krzy wdy robotników. 
gdy~ zadlOdzlly takie " Wj" 
padkl, że wynagradzRno 1'0-

bot.nikÓw wysokokwalifiko' 
wan)"ch na pOziomie niewy· 
,kwaliHkowąnych. 

Np. ja pracuję Ju~ trzeci 
ro k Ja.1.<? ?rul(ar~ .~ ID ~~_ 

produkcyjne 

n iem sys te mu p lac I n:::-rtn 
naleiy Je ujawnić i wyi\o;'zy­
stać -dla dobra naszej Oj­
czyzny I Jej praocuJącj'ch o­
bywat,e:l4 

ple. Taklch jak Ja J.('.st ~ 
RPZB więcej I chocl.at wy-
konuJemy rOlx>ty, które 
przedtem wykonywał maj-
bter, chociaż nasze kW<l.IHlka­
cJe zawodowe wzrastają. nic 
się nie zmienia w naszym wy 
na,grodzeniu. 

Powiem otwarcie, til chcę 
podnosić swoje kwalifikacje, 
byłem na kursie, pragnę się 
uczyć . I podnosić swój po­
ziom materialny I ,kulturalny. 
Ale równocześn ie ch-c!'lłbym 
widzieć. Że znajduj :) toodbl' 
cle w odpowl·ednio zwięk' 
szonej płacy, wl-ed z i eć. że m0 
je kw aliflkacJe i wiedza 5,\ 
fak ty·cwie potrzebne do:) wy· 
konania ! prz'zkro:zenia S:'l­
sznej normy. 

A tego n l,e dostrzeg" m w 
starym tarvflkatorze , IV r.e­
Zll lt ~::ie nasza na.roDowa go· 
"poda,ka ponosi pow,"tne 
szkr...dy m. in. wSKut " k n3-
kTaclania pIen ię dzy na tyC:l. 
k tórzykcrzY6taJąc z ?:ani'i.o­
nvch nO!'1Tl luh nI enclpowict­
dając-.egoich ikwallfi kacJom 
wys;)k I ;:'go zaszel'Cgo\\'an ia. 
dużo biorą a malo ze sloeblCł 
dają. 

Przn usunięcie wszyst­
kic h brak6w w sy"teml0 
plac I norm. uJawnimy re­
zer,wy produkcyjne, k'.órych 
u rllchomi<mle przY6Pl!Pil~ 
.~ ~,~ naPEQ9. ... --
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~ Dotychc:zasowy system płac uprzywilejowuje 
Gdy chłopi świętowali walką : roboty indywidualne a krzywdzi zespołowców 
.,Zaczęlo !!~ niby to "od nl­

C7.ego". Po wsiach powiatu r:op 
czyi:kiego , (woj. rzeszowskIe) 
graso"v<l-II, egzekUlorzy I komor 
nici Za podatki I dlug zabie­
ra li. chlopom co się t y 1\(0 ru, 
szyć z 'ń1, :ejsca da,lo ... ,Aż ,wr0~1: 
c;e wyczerpala Się c:crpdWOSC 
chIGpska-" - pisa I .. No.wyPrz~ 
gląi:l". organ Komun Istycznej 
Partii Po:ski (nr ID z 1933 r) 
o wybuchu w dniu 4 czerwca 
1933 r.jednego z 'najw:ększ i'c ll, 
powstań chlopskich lat m ięJzy : 
wojennych. 

"Od n'czego" - od nęrlzv i 
glodu.,lIc:"ku i roniew:c'ki się I 
zaczęlo Od z:em' niednsta tKu, . 
Podatków nadmiaru, clęz~rlt 
szarwarkó\v, Od bezp:'a w:~ i 
teiToru wobec tych. co t0 tny 
razv na dZ:Pll gotowali br~r;f, 
1(', "8 ch~ebanie widzic<i pi'zez 
okrągly rok" ... 

/I\a50w€', burzt:\\'t' DI' k· rU5Qp 
fi'e chlopów przeludnionej ws: 
lnil!opolskiej wio<;ó1ą 19~\:) r,' !,,: 

Gniew ludu wybucli n'll r :o­
mieniem, .. Przepędzili ch I ("f) i z 
Kozoclrzy egzekutorów, Kie dy 
zaś parę dni póżniej egz<:l,uln, 
rzy wrócili w asyście uzbrojo­
llvch oddzialów policji, chlori 
r()zpuści li "czerwone gońce". 
Szeroko po okolicy nios!J "i~ 
wieść o za;śc;ach \V Kozodrzy. 
Ze wsz"stl<':ch lei stron zaczl:l i 
naplvw8ć na p:lmoc biedocie 
Koz(;drzy chlopi z sąsiednid! 
wsi l powiatów, Dzksiątkaml 
t ysi~cy zbiera li się po dr0,ipch 
I rozstai3ch. maszerowalt liliJ I 
jechali fur'mankami w b:nllll,(lJ 
na Kozcdrzę. Nlektorzy zab;e· 

raI! ze sobą drągI, klj~, ko~y, 
starą broń, "Aż panowie przy 
władzy I majątku oniemieli, aż. 
serCa robotników I chlorów ra 
dością się ozwa Iy", (2 odezwy 
KC KPP z CZ~i'wca 1933), 

\V dzie ń ś i\'i ę la 'ludo\\'Z5;O nie 
da:eko Kozodrzy- w!' wsi P;<; 
lrzeio\V:ce zebralo s'ę pO!1ari 
40lys, chlopów z różnych stron, 
7. powiatu ropcz\,c:dego, 1'1:e, 
szowsk:ci!o. mie!ecJ.dcgo, nisk'e 
,TO.' ko: bIlS lows!de,g"o. I a rlCUC­
~:c ;:;o. Przemienilo si ę święto 
w p8tężni) ma n:festac;ę rewo­
lucv;l',e e-o chlopst \\'u. ma,life­
sta ~ ję chlopsk ie j nędz y. w Je­
ITIJnstracic pl"7:eciw f a ';7\, , 
sl o wski,~m" bezorawiu. przeciw 
S1 nacv;n ym rz ą dom gra b~ rzy 
P[)' ,kL 

W Jwa dni p Qź n: e j do Kozo, 
diZ\' z: r\ Cl1 a~; D,·zeds~(i\v:r i 2:e 
u·"l.fc'lu ',v ll;ewóc1zk:cg-o IV Kra"o 
w'p' or?z p0S!OW;A 'ze Stronnic­
hl'a, L~tdolYe~'o. sta~a.i<)c si" ": 
-: n :"'l ł{Oi2 c h łoPu\\i (l()l~Ca!1~arn!. 
Od r, p' jeGrwk n:c da:' solJ:e 7.a 
In,/(!:ir oClu.'ani zal11:el'za!i z.a­
' 1;:'\\'0 ''(' s',? slownylTli ob'dni­
(~ a tni, S'-;:rn'~j;: swe sily i pl'Z)'­
go towują do walki, 

Wkrótce nR teren powiatu 
rop<:zyckiego I kilku sąsiednich 
powiatów zjechały oddziały po­
licjL 

ClIłDpi organ!Z\lją ~amoobro­
nQ, budują pośpiesznie baryka­
dy. aby odt'przeć nadciągającą 
pDlicje, Irlą w ruch kosy,koly 
i widly, Dziesiątki bohaterskich 
cldopów glnfe w nierównej 
wa!cr, 

Wiele wsi pusloszej~. Chrop I 

porl:ucają domy! zwartymi ko­
Iu.mnami dn!em ! nocą !pJeulł 
do Ropczyc, N ookoweJ. Kozo­
drzy. maszerują na majątki .ob 
szarnicze, walczą z przewaza­
jącymi siłami policjI. 

Powstanie rozszerza sIę na 
t:ałą pn,lwie Ma!npolskę środ­
kową. Bierze w nim udz!al po­
nad 150 tys, chłopów. Jest, to ': 
prawdziwe pospolite ruszenie • 
b:edoty wlejskiej, Bój. którego 
haslem naczplnym staje się wy 
sunięte przez Komunisty~zną 
Partię Polski żądanie zlem~ be~ 
wykupu, zniesienia podatkow I 

dlugow, zaprzestania \Vsze!ki~h 
licytacji i egzekucji, uwolnlcn:a 
uwięzionych chlopów, a naczel­
nym zawołaniem: .. Precz z fa­
szystowskim rządem glodu, ter 
roru i wojny! Niech żyje rewo­
lucyjny sojusz robotników i 
ch:opówl" 

KPP staje slę o 1łą kierowni­
czą walk chłopów. małopol­
skich, staje się w pełnym tego 
slowa znaczeniu organizatorem 
i przywódcą ch lopsklego po­
wstania, haniebnie zdradzone­
R'0 przez \vodzówS tronnictwa 
Lud.owego. 

KPP jest bojowym agitato­
rem sojuszu robotniczo-chlop­
skiego, organizaturer:n wspólne 
go frontu robotnikow.j chło­
pów, partyjnych i bezrartyj­
nych w walce przeciw uciskowi 
sanacji. 

Jeszcze jesienlll 1933 roku 
wstrząsają krajem potęine 
strajki chłopskie, Następne lata 
zapisały się nowymi rewolucyj­
nymi walkamiwsL Nie raz jest 
cze chlop polski przemierzał w 
rewolucyjnym pocIJodzie drogi 
I pola - wo:bronle swych praw, . 
w obronie swej Ojczyzny, kló' 
rą jakie haniebnie zdradzała 
burżuazja I obszarnicy, oraz 
kh sługusi w owych łatach 
niedoli i 'bezprawia. J 

Jan Świętoa.. murarz ZBM nr2 w Mielcu 
Idąc codzlenn!e rano do pracy, r durnI! 

spoglądam na Nowy M!elec. Duma moja je5t 
tym większa, gdy uświadomię !Obie, ż~ j~­
stem współbudowniczym rozbudowującej Się 
naszej Ludowej Ojczyzny, że dzięki wzno­
szony'm przez nas, robotników nowym bu-
dynkom będzie w ~olsce v.::ęcej, izb miesz­
kalnych, domów dz!ecka, złobkow, przed­
Izkoll, ,domów kultury ltd. 

Na budowie ZBM nr 2 w MielClI - Inte-
resuje ninie kaidy odcinek robót - często 
analizuję w myśli swoje prace w murarce. 
obserwuję przy tym kolegów wyrabiających 
260 proc, normy, którzy systematycznie osią­
gal ą) taki wynik. Widząc prace kolegów­
murarzy, których normy dochodzą do 26~ 
proc, porównywałem je często z pracami 
naszej .. dwójki", Zaciekawila mn:e pewna, 

. dysproporcja w wykonywaniu norm: wynikI 
lowarzysży pracujących systemem "dw?iko­
wym" były wciąż mniejsze od osiągną~c ro­
botników pracujących indywidualnie. 
,RoZ\\:ażaj;'jc glębiej to zagadnienie z:asta­

nowiło lUnie jedno -- dlaczego my, praCll­
jąc na budowie we dwóch, tj., systemem 
"dwójkowym" - mając zapewJllony " takt 
sam front robót - pos:adając takie eame 
kwalifikacje, - jake posiada murarz pra­
cujący indywidualnie - wykonujemy, mniej­
szy procent normy I przy tym mnie! zara­
biamy (chociaż wykorzystujemy w pel ni 8-
godzinny dz:eń pracy) od tych, klórzy pra­
cując indywidualnie, w);konują w:ększe nor­
my, otrzymują wyższe wynagro dzenre, 
Doszedłem do wniosku, że nqrmyustalone 

dla obu systemów są wadliwie opracowane. 
! naczej być nie mnie skoro zarobki nasze są 
różne, przy czym "indywidualni" wkładają 
w pracę mniej wysiłku niż my zespołowcy, 
W przeświadczeniu moim utwierdzila mnie 
jeszcze bardziej rozmowa ,l: Janem Niedziel­
skim, który opowiada I mi,że w okresie, w 
którym pracował indYWidualnie na budowie 
nr81 wyrabiał przecięŁnie 259 proc, normy, 
be~ większego wysiłku, 00 przy zaszerego-

, wanlu go do VII grupy uposażeniowe, pr .. y­
nosiło mu w przeciągu dwóch tygodni zaro-
bek 800 złotych, ' 

Obecnie ja pracując l: Nledzielsk:Jn (obaj 
posiadamy VII grupy) we "dwójc'e" nigdy 
nie mogę uzyskać takiego wyrob:enia nor­
my, a więc l takiego zarobku, jaki otrzymy­
wal sam Niedzielski pracując indywidu8lnie, 
Oczywiśc:e to samo dotyczy obecllie i t\ie­
dzielskiego. 

To ost~tecznie utwierdziło mnie w przekO­
naniu ie normy są źle ustawione, a dotych­
czaso~y taryfikatoruprzewilejowuje robo\y 
indywidua Ine, Poza tym obec~e. nor,my nie 
są ściśłe dostosowane do kwadfl~aCji, robot­
nika, ani też do wzrostu mechanlzacjl. 

Przykład, który przytoczyłem nie Jest j~­
dynym na naszych bU9ow~ch_ CzłonkOWie 
innych brygad murarsk:ch jak np. ob, Sta­
rzyka, w której pracowa li Władysław Zak, 
Marian Giia, Tadeusz "zaucha (zaszereg-o­
wani tak~e do VII grupy) pracujący na mu­
rach. przy tynkowaniu ścian i Stlfit.ów, prl~ 
ustawianiu balustrnd oraz zrywaniu ślepej 
pccllog'i zarab:ali przez okres ~wóc~ tygodni 
o 120 zl mniej od Jana Nledzlelsl(Jego, pra­
cującego wówczas indywidualnie. 

Podobną ilustracją istniejącego stanu ne­
czv sa także roboty sto~arskie, Stolarz kwa­
I :r\ol'ia rty znszeregnw8ny do grupy VIl 00_ 
Michał f[aniak pracujący przy robotach 
zakordowanych .lak np, dopasowanie I regu 
lacja drzwi, okien. zamków. klamek, w prze­
cią gu dwóch tygodni zarobil 1218 zlot,ych 
wyko!ll!jąc normę w 248 proc, !'\atomlast 
slolarze ob. Witold Tazbir i Jan Kopera za­
szcreO"owani także do VII grupy uposaż e­
niow;j, wyrabiaj10c przy Innych robotach po­
dobny procent normy, w przeciągu dw/jch 
tygodni zarabiali po 690 zlotych, 

Przykłady te mówią saine za siebie, :--JJr­
my są zle usta wione I na;wyższy już czas, 
by uregulować dotychczasowy syskm rlac 
i norm, które w wielu wypadkach krzywdzą 
robotników pracujących w zespole, z dl'u­
g:ej zaś strony hamujlJ wzrOSl wydajnCAŚci 
pracy. ~z:czególn!e robótników ~racujących 
indywiduałnie, Przestarzale bOWiem nortlty 
wykonują onl bez specjalnych trudno~ci. 
a tym samym n;e robii) nic. aby zwiększyć 
wydajność swej pracy, aby ~odl1;~Sć swuje 
kwaliiikacje. 

.' 

~ .. .. .. .. .. 

., .' ~, . 

Kiedy dziś obchodzimy Tudo­
we, święto, radosne święto .wy­
J:wolonej wsi -- jakie odlegle 
wydAją się, nam tamte lata. 
Nie zna dziś bow:em chlop, co 
to ziemi niedosyt. co glód na 
przednówku, 'co dlugi po ~zyję, 
nędza bez granic. Nasza wla­
dza ludowa dala chłopu to, do 
Czego dążył, to, o co walczyl. 

. . 
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t'w1żam, Że robotnIk - po to. by sku!ccz' 
nie, walczyć o podnoszenie wyda'Iltości pra­
cy, musj mieć pew:en konkretnI,' bodziec w 
tym kierunku, musi w:edz ieć.że trzeba p0d­
nos'ie swoje kwalifikac;e. usprawniać meto­
dy pracy, d~żyć świadom'e do Itzyskania 
I"pszej i ta(lszej prorlukcji, Bodźcem takim 
powinna być sluszna i llzasactn:ona tech­
nic:znie, dDstosowana do nowych warunków 
do organizacji naszego przemysłu - norma 
i odpowiadająca jej placa zarobkowa. 

W ramach wzajemnej pomocy (naJczęAclcJ w obr~ble ze!po­
łu) P,GR-y dokonują okresowych pT~,erzut6,w robotników rol­
nych. Na zdjęciu: Brygadzista polowy Jan Głowienko przej­
muJe grup~ robotników sl<ierowanycll do PGR Cetnlewo ze­
Ipól Krokowo (woj. gdańskie) na przeciął!: tygOdni!, z sąsie­
dniego PGR-u należącego do tego samego zespolu. 

CAF - Fot. UkleJewskl 

za co krew przelewaly pokole­
nia robotników i najlepszych 
synów \\'51 polskiej. Da la mu 
ziemię bez wykupu, zniosla dlu 

'gi, otwarła dzieciom chłopskim 
wrota' na świat, dała wsi wspa 
niałą perspektywę rowoju. 
Chłop pracują.cy buduje dziś 

w szeregach Frontu Narodowe 
go lepsze życie dla siebie I dla 
swoIch dzieci, buduje Polskę 
silną I z:amożną. Polskę soeja 

, ,li~tycznll. 

~~ \'tuacja gospodarcl3 
~ • Wk;'ch pogarsza się I. 

unia na dzi<eń, Hur,czy się 
handei zagraniczny w wyni­
ku realizowanej przez rząd 
De Gaspcrl'ego polityki pod 
porządkowania kraju dykta· 
[c·wi amerykańskich mono­
p~}li. Na, skutek likwidacji ró 
znyc h gałęzi przemysłu p0' 
ko:owego roti n ie Hcz b" bcz' 
I"c-.:0,tnyc h, 

BUlie urng .- , 

Uto skUlki rządów cha-
decJi wlookJ.ej. Zdając sobie 
sprawę, że, w tej sytua.cJI 
trudno uzyskać poparcie wy' 
bOi'CÓW, pr~m;l!r Ałcide dc! 
Gasp<,:ri dwoi się i troi, by 
poprawić szanse chrZ€&cljań­
sklej demokracjI. POlllijając 
Już' urządzanie p~owc·ka.~y .i­
nV'ch wvstaw, k tóm kończ ~l 
6~ę ha.nieb!lij kompromi tcK:.I <! 
rZ'ldu, sprawująca władz \, 
we V\'k3~'_' ~! J k k~ ry kal(,c: sp, i! 
ka stęga do me;od Go brz" 
znanych 7. Cl.o,,;ÓI\" IVLJssol i­
niego. \r6zystk." IX; to, b.1 
mimo 'utr<:tv 0:\010 4 mmo' 
nów u losci 1\: 1\' wybo rach do 

" h '" rad gminny ;:, I prowJnqon aJ 
n vel! z 1952 l'- LI lrzym:~c 5:<; 
p:zy wladzy. ' 

Na drodze Mussoliniego 

Piennz\' krok na lCJ dr'" 
dze ucz\'n!l cle Gdsperi nie­
legalny.m przef():-sownn l~l11)r 
dynacji wy tx,'!'CzeJ II' en. 28 
ma.rca. Zastępuje ona za­
gwara.ntowany wkonstytu>cji 
proporcjonalny systc.m wy­
borczy z t. ZW, premlą - sy­
fitemem, który zapewn la P?-f­
tli, czy blokowi partii! ktorc 

(Przed wyborami we Włoszech) 
uzyskają przesz'lo 50 proc, 
głosów - 2/3 mandatów w 
parlamencie, 

Fa'lzyslowskle poczyn~nla 
rządu nte poprawiły ani o 
jotę sytua,eji. 

Utworzyły filę oJrębno 
grupy "autonomii socJalisty­
cznej" i "odJ'Oodzenla rep u­
bllkańskJ.ego", Spośród czę 
ści partii l'beralów wy/onH 
się r6wnle1: w tych dniach 
"Ntezależny ZwIązek Demo­
krCl;ty,c:my:, . 

Amerykańska broń 

\ 

·4 la ta DO w\'boi"a,:'h wIo­
sk:~il z '1 9 L18 1" , amer~kańskl 
8clmlrnJ Rchcl't Cell'n ,.;? u­
d7 ;e:n w\"w!ad" C7(l'~l}])kmCl 
"L'ElIrope", "W 19/18 r0-
ku '- po\v:(xlzl ~l Carn'2Y -
ki~cl~' wYI':1ąda ~o na to, i,e 
w\"borl' W10 3ki c mOg"i.) 7ak:>Il' 
cil'ć sip woJn8 de,mowa 1\1!, 
c:,; naimn !,el próbą rew:1cI­
('Ii. nieookc-'ł n8~ w \\-1' 
s7.\'ngtoille f8kt. żp k2rc;bl­
n'2r2\' ! armia wło";';'l maJ" 
iliec1cscat-r-rzP>1 ilość bron i 1 
prawdopcdounie bodą m:,el; 
trudności ze stłumieniem 
buntu". \\' tym c:'.asie bylem 
wiceadmlrak'lTI crldzln!(;w !)­

perocyjnych, słoji1cycn do 
dyspozycji Ministcrutw3 Ma­
ryn~l~~ !. PodJąkm d;;~yzJt;, 

Załadowałem transportowiec 
bronIą I amunicją I 6k\ertJ 
walem na Morze Sr6clzlew­
ne. Hapitan okrętu mIał p<>­
lecenIe krątenla 150 morzu w 
odległoścI 200 mil O'd wy­
brzel:a włoskIego w oczek 1-
lVoolu na rozkazy. NastępnIe 
'Poszedłem dO' ministra obro­
ny Forrestala 1 wyznałem 
mu, co zrobHem. Powiedzia­
łem, te może - .leźell chce 
- posłać mnie na emerytu­
rę 1 zaskartyć o zwrot \~lłr­
toścl okrętu I ła.dunku.,J'l 
je.dnC1lkpod.lą~'2m tę deocyzJę, 
ponieważ nIkt Inny nle mógł 
tego zrobić, co Ja U\vażałem 
za kon lec7:ne dla bezple-czeń 
stwa Stanów Zjednoczonych, 
Stra,ta Włoch byJaby n8Jgro­
żnie Isza dla naszej oorony 
Fon:estal wstał. poklep;:;! 
mnie po ramieniu i powi., 
clzlał, że zrobilem bardzo 
dO'brze .. ," 

Forrestal. który .Itik wia­
domo dostał pcmleSl an ;[\ W1,f 
5łów, popeln:t samobój~two. 
Admirał Ca.rl1ev 7,aś, prze­
jawiający tak' żywe zalnte, 
resowanie wlrY'kimi wyhora­
mi. zakwalero\\' ,, ! się IV Necl' 
poltl w charakterze (~()w(\d­
cy sil paktu at!anty>ck!pIW l': 
południowej Ellrop~ (wkrM­
ce ma zostać sze fem 6ztahll 
iimerykańskiej mar~,' :1a,ki \\'0 

jcnn-cJ). Dziś J~;ż n !~ f:G tru, 

Wywiad z prezescrn l\liędzynarodo'wej Fcdernrji 
Boksu Amatorskiego (AlBA) 

WARSZAWA (PAP), Pan 
Gremaux, prezes Mlę.Jzyna­
rodowej Fcderacj1 Boksu A­
ma,torsklego (AIBA), który 
przyb~ł do Wa'pszawy na ml­
strzootwa Europy w boksie 
udzIelił VI dnIu 19 bm. w 
rozmow1e l przedstaw!olela 
m! prasy polskIej następują-
cego wywiadu: ' 

Na pytan-14i! JSil< ocenIa or· 
ganlzację do mistrzostw Eu-, 

buJe podeJmowa~ decyzji w 
sprawIe wysyłania transpor­
towca z bronią,. Nie przypa.d­
klem stacjonujące we Wło­
szech amerykaliskle siły 
zbroJne przeprowadziły \V 0-
statnich tygodnla.ch demon­
stl'acyJne ćwiczenia na wiel­
ką skalę. Camey dał wyra.l· 
nie do zrozumienia, te za 
włoską chadecją stoI nie tyl­
ko pol1cJa Scelby. ale 1 
amerykańsklo sHy atlantyc­
kIe. 

W dniu 7 czenvca ... 
I 

Ta gor~z.kowa krzątanIna 
reakcyjnych sH wokół wybo­
rów nIe napawa wcale opty­
mIzmem ani włooklej burfu­
azjI. ant Jej mocodawc6w. S1\ 
ma pani Clara Luce -- am­
basaDor USA w Rzymie -­
złożyła niedawno ośwlDdcze­
nie. któr.e za,~zęla, od sł6w' 
"Gdyby wybory we WIo-
6zech nie powioclły się .. ," 

Coraz szersze warstwy n~­
roUl! włoskIego skupiają się 
wokół programu wyborczegO' 
Homunisty,czne.l Partii 
'Wioch, programu W\'SllWaj'l­
tego postulat utworzenIa rZą­
du pokOjU l reforUl s('Ołecz 
O\',: h oraz zl :kwl,dvI,allla mo­
p.{)pol u po IItyczneMo varti; 
chadeckiej, 

Id.ea oOJ'lony 1,ol\oJu.: I 
sp"awi fX;ll iwoścl ~/)(>ł r.,~zneJ 
żyle wśród wlę),~z,~l tych, 
k.tórzy 7 C7erWCh - ,c..k po­
wierl;'iał Togi,~+ll - .,bęD~ 
m:el! przed 6011<1, dłY1<! urny 
- um<;: J>GKuJL.I I W"Dr.: WOJ 
n;('-

. 
ropy w bok6'le p, Gl'emaux 
OŚWiadczył: 

Wszysrko co zastaliśmy w 
WarszawIe w zakresie orga­
nizacJI zawodów, śwlarkzy o 
ogromnym wysiłku polskich 
dzIałaczy I wystawIa Im naJ­
lepsze śwIadectwo, 

Jesteśmy pod wra1:en!em 
ba,rdzo goścInnego przyJęci..! 
w Polsce. Pragnąłbym szcze­
gólnie podzIękować przewo­
dn\.cząC€mu Rady Narodow-ej 
w WarszawIe panu posłowi 
AlbrechtowI I przewodnl·czą­
cemu Polsk~go Komitetu Ol' 
goolzacyjnego panu poołowl 
ReczkowI za ich S€l"leczne 
słowa powitanIa skierowane 
pod adresem członków AlBA 
l wszystkIch ekip. 
Niełatwo będzie-ośwladczyl 

pan Gremaux- organizatorom 
następnych mIstrzostw, fede­
racjom Innych kraj6w do­
r6wna~ organ-lza,tąrom pol­
skim I zapewnIć doskon!!de 
pod katdym względem wa­
runkI, w Jakich odbywaj" Ilę 
mistrzostwa w Warszawie. 

Na pytanIe, Jakle wynl6<;ł 
wrażenie z pierwszych dni 

turnieJu, pan Gr.emaux 1,)0-
wiedział: 

.. WidzIeliśmy wielu dO-
brych OOkS€rów. który{'h te­
chnika zaspokoi każde wym" 
gania. Inni bokserzy r.le do­
równuJąc lm klasą, II ad n­
b.laB te braki ambicją I .br)' 
JOWOŚClą"· 

"Zvczyłbym rob1e - o­
~wladczył na zakońcrenltl 
pan Gremaux - aby wszyst­
ko rprreblegalo tak dobrz-a, 
Jak doty'chcza.s, a wówczas 
sport w ogóle, a, boks w 
sZlCzególnoścl zy~kaJą ,pod' 
ka2:dym wz,glę<tem. , 

MłodzIeż sportowa kr"'­
J6w uczestnkzących w mi­
strzostwach wyniesIe naJlep· 
szy wzór % tego co mogla 
zobaczyć w Wa.rszawle, tym 
sła.wnym m1eścle, kt6re dIn. 
wszystkIch j.est symbolem od 
budowy 'po ZnIBl!Cz::>rtioch, 

WO~0,bym bardzo ~ttzę~1: 
wy, gdyby te ml'ltrzootwa 
przyczyniły elę do tblltenla 
narod6wprzez sport I ten 
cel Wllrt Jest thid6w, kt9{fł 
pon1eśl1 organizatorzy". ' :r,! 

Wa!l,a w wa'lze lel.lde!. Antldewlcl (POlska) - FIat (Rumu. ',.,1 
nia), Zwyciężył Jednogło~e A:ntldewlcz, 

- ,- -- - CAF-fot, D'Ibrowleckl 
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23 - 24 MAJ A 

flZESZOW 
Dyźur nocny: Apteka Społeczna 

nr 2, ul. Grunwaldzka 
Apteka Społeczna nr 4. ul. Dą­

brow skiego 56, (tel. 10-34). 

PogotowIe Rat~nkowe : ul. Obroń 
ców Stalingradu · 29. tel. 09 

Straż PoŻarna: (ul. Mlcklewlcu 
10), tel. 08 

PARSTWOWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ: (dn. 23 I 24 

bm. tj. sobota I nIedziela) -
"Moralność pani Dulskle.t" kO­
med ia w 3 aktach - początek 

O godz. 19 

WOJEWODZKI DOM KULTURY 
(dn. 23 bm . tj. sobota) - "Noc 
w zacza rowanym lesIe" (bajka 
dla dzieci). Początek o godz. 
19 .. (dn. 24 bm. tj. niedzIela) -
O godz. 12 a później o godz. 17 

popołudnIu "Halka" St. Mo­
nIuszki - akt l - w ujęciu 

estradowym 

\VOJEWODZKI DOM KULTURY 
wystawa kSiążki w zwIązku z 
DniamI OśwIaty, KsiążkI I Pr a 
sy. Czynna w godz. 9 - 18;.­
Wstęp wolny. 

I\JUZEUM OKRĘGOWE W RZ!:­
SZOWIE: ., Wystawa rękopIsÓw 
i starodruków od XIV - XVIII 
w .... Czynna w sobotę od g od z. 
10 -- 15 w niedzielę od godz. 
10 - 14. Wstc;p wolny. 

MUZEUM OKRĘGOWE W RZE­
SZOWIE: Rynek 6 - (sobota) 
czyn ne od godz, 10 - 15 ( w 
niedzielę) od godz. 10 - 14. 

MUZEUM W LA1'<CUCIE: czyn­
n e w sobotę od godz. 9 - 15 , 

w niedzielę od godz. 10 - 14 

APOLLO: (u l. Dymnickiego 2) -

dn . 23 I 24 bm. ·tj. sobola I nie­
dzIela - .. Zołnlerz 7. wyclęstwa" 

l s. godz. 113, 18'15 i 20'30 (w nie 
dz i el ę ) pO I'anek o godz. 11. a 
po południu seanse o godz, 16, 
18 '15 I 20'30. 

PRZODOWNIK: (ul. Pstrowskl,,­
g o) - dn. 23 I 24 bm. tj . 80-
b o ta ·i niedzIel n - "Statek 
Derbent .. (prod. radzieck ieJ) -
godz. 19 (w niedzIele; o godz. 
17 I 19) 

WOJEWODZKI DOM KULTURY 
"Droga l1a studJa przy gotowaw 
cze". Początek O godz. 18,30. 

Wstęp wolny. 

Zawiadomienia 
w dniu 28 bm. (o godz. 

17) odbędzie się w gmachu 
ORZZ, konferencja Miejskie· 
go Komltelu Obrońców Poko 
ju . Tematem obrad będą ak· 
tualne zagadnlen!a między­
narodowe. 

Zguby 
Przy ul. Rokossowskiego 

VI Rzeszowie znaleziono pęk 
klup:y. · Są one do odebrania 
W Zarządzie Okręgowym Ra· 
d!oronIzacJI Kraj u w Rzeszo­
wie przy ul. Rokossowsklego 
33. 

Ogłoszenia drobne 
TRZYMIESIĘCZNA koresponden 
cy jna nowoczesna nauka księgo­

woścI. Łódź 1 skrytka 163.K-lIB 

Druk. Rzesz. Zakl. Grarlczne 
S-4·10167 

Książeczka ';~ 
oszczędnościowa P K O 
U t A T \V I A KOBIECIE 

prowadzenie gospOdarstwa 

Z IV Miejskiej Konieren cji ZMP 

Działalność Koła ZMP musi być oparta 
na konkretnym planie procy \ 

W dniach 16 I 17 bm. obradowa 
.Ia w Rzeszowie IV ·Mlejska K o n­
ferencja Zwląt.ku l>1lodzieiy Pol 
sklej . Zadaniem konfe·rencjl ' b yło 

krytyczne omówienie pracy Z~ · 

r<ądu Miejsk iego oraz wybrani" 
do nowego zar7.ądu w yrobIon ych 
polltycznle aktywistów , zdolnyc h 
do ulepszenia pracy Zarządu 

MIejskiego .. 

Reierat sprawozdawczy wyglo· I 
sil przewodniczący ZM ZMP I 
tow. A. Kozak. 

OrganizacJa zetempowf)<a v.' 
Rzeszowie od Ul K onfe renc j i 
wzrosła o 1,724 członków . C k rc~ 

dzleląci IV Konferencję od III 
był bogaty w wydarz"n la między 
nar·odowe l k,'sjow e, co m iało 

bardzo poważny oddźwięk w pra 
cy kół zetempowskIch. 

Miejska organizaCja · zetempow, 
ska ma w swej pracy duże o~lą­
gnlęcla. Wytrwale walczyła Q pl'O 
dukcję w takich zakładach ja k 
WSK, Fabryce Wózków I Rower 
ków czy Innych przedsiębIor­

stwach drobnej wytwórczoścI. 

Organizowano wl"czorkl zetem­
powskie z pogadan%aml, zorgli­
"Izowano Szkołę Sta <:hanowC?ów 
pny WSK co s.powodowało, te 
wielu jej uczestnIków obecnll' 
przek racza normy prOdukcyjne. 
Za rząd MieJ siU ZMP moblIIWwal 

zetempowców do wall<1 z chu\!­
gań~twem I bikinIarstwem, pro­
wadził szeroką agItację podcza~ 

kampanl1 wyborczej, w której 
w y roslo 118 a gitatorów. WIele o­
siągnl~ć mD ją r6wnlet. ST.koly, 
\V rh. !ectziriie opanowywania 
v,' ledz.y. Na wyróinlenie zasłu­

guje licĘ' \"n męskIe TPD oraz 11-
lalka żeóska. 

Oprócz tych 05Iąp,nI0:" organl­
%9c.la zetempowska w Rzeszo", :e 
miałll równle:Ł horczo ppwa i. n" 
brakI w pracy. Pn.ec',e ""zYs!', 
I<lm zły styl pracy w wi e lu ko­
lacn. Zahr~nla urzą d lano t~m 

n l esystemat~' cznl" , brak b y<o 
szkolenia Ic\eologlctnello. Słaba 

była ró":'n i l'Ż p "3ca Inst rukto rów 
w kolach ZMP. Brai< było rtec7.o 
we.! krytyki t samokrytykl w ty 
elu organizacjI co niewątpliwie 

pozwoliłoby n8 %lIkwidowanle 
lstnleJących błlldów I niedociąg­

nięć w pracy. 

W dyskusjI zetempowcy ObM.­
tyli wiele błędów i nledoma.ań, 

, które utrudniały kołom ZMP roz 
w ijanIe VlszechstTonnej pracy or I 
ganiucyjnej I wychowf<wczeJ 
wśród młodzIeży. 

Taką waźnl\ kwe5tll\ SIl .'Odprę­

wy I zebrania w kGłach oraz VI 

Zarządzie MIejskIm, kt6rych 
zetempowcy jeszcze należycie 

Dni OślDin{y, Książki i Praf~y 

()statnie minuty .' przed mCCZe111 Prasa-l'eałr 
W dniu dzisiejs7.y m poda· 

jemy dalsze szczególy mećw 
piłkarsk iego PRASA 
TEATR, który Jest CDrocznle 
organizowany, w ramach 
.. Dni Oswiaty, I~sIążkI i Pra· 
sy". _ . . 

Otóż oflcjałnego ot.warcia 
meoCZlI dokona Zgoda że 
.. Swlętoszka" Moliera. któ ry 
zgromadzonej pu bl l czn ośc l cd 
c;.yta "pismo IV ie!ce url.~d o-
.\Ve". • 

• 
Jak już podawalismy w po·· 

przednich numerach naszej 
gazety na stad !onie Ogn:wa 
Sp()lkaJą się postacie 7. ró;:' 
nych s7,tuk gl'anych ostatn ill 
przez Państwowy Teatr Zle· 
mi RzeszowskIeJ. NaJclekilw, 
szym jedna:J< będzie spotka­
nie Augusta Bęcwal s klego 
(tego z Pnekroju) z m" ł7 e l '" 
stwem DI1I,~ klch oraz wizyta 
Wl cka I Wacka (tych 7. Ex · 
pressu Ilustrowanego) , którzy 
przyjadą na I'Owera-ch. 

cr.ytelnlków. Otóż okazuje 
się , że w zespole- PI'flSY Z1\' 1 
grają także: Rybak , Sienl:le­
wlcz I Baranowski natomIast I 
w zespole Teatru: I{rzywon os, I 

Hról i \Vaclawek. I 
.. 

Ol'ganizatorzy meczu pn­
karskiego żaprCl szają 7. kolei 
wIdzów na wielkI fe:; tyn, któ­
ry rozpocznie się o godz. 16 
W parku miejskim. Na ucze­
s tników festynu czeka. takie­
(lużo nlespodzlc:·nek a na ama· 
torów tańca - doboł-0Wa Ol" 

klestra i dobra podłoga. 

.. 
Na zakończenie podajemy 

Jeszcze trzy ważne szczegó­
ły meczu. A więc - 1) Sta­
dion Ogniwa, 2) niedz iela 24 
bm ., 3) godz. 10,30. Do zo­
baczenia na stij.dIQnie. 

Zuk. 

nie doceniIlJ",. Na ogól mane soi! 
zetempowcom wytyczne Plet\ó'.V 
RC, żnana jest im linIa PQ\1tykl 
parlII I rządu, wIedzą jaltle jest 
nastawienIe p racy organl?l!cyj­
n~.I, Jedn~k nie 7.aW$Ze wllP!dzą 

jak nAlety te wytycr.ne I nasta­
wlertla realizować. Stąd ogólnl­
kowa wnlo~kl do pracy w kołaci, 

ZMP QfS7. ogólnikowe plany. prll 
cy, w których brak jest, ludzi. ' 

"-
W wIelu wypadkach mm:f\* by 

lo spctka~ plany, które ;awlera 
Iy nic nie mówIące zdania , jak 
np. z",i·~anlz",wa~ odczyt, czy na­
s i liĆ "koleni!!, ale b rak było w 
t~' m l\1dl'\ oraz sposobÓ\v reali­
lacjl tych :r:adań . W kołRCh zet­
empowskich zarządy nte rOEdzl!! 
lały zadań organizacyJnych 
wsży.tl<lm członkom do wypeł­

nienIa co było tr6dłem oslabla­
nla się óyteypllny er,anlz.acyj­
nej i powstawania w kołach u.w. 
"nlartwych d",,~Z'\ 

Koledzy, którzy byli .... . zarz~-, 

dach kół nie przywll\zywoll w 
wielu wypadkach wagi do pracy 
organlzacyjn"j co miało swoje 
oozw1erc:lędJenle w tym, te na­
s\awlając r.etempowc6w do pracy 
ograniczali sili do udtlełanla Im . 
wytycznych . i wskazówek W po­
staci ogólnikowych zdań w&lę­

tych na.jcz<:śclej żywcem % refe­
ratów. Wskutę~ tego rodziło się 

gadulstwo, które topiło tywotne 
Iprawy orgllnl~acjl. Gadula bo­
wiem nIe star;!ł sIę o uzupelnl!!c 
nIe swych wiadomości w SpOSÓb 
naukowy, łecz paplał rozm"lte 
frazesy nie znając nawet ich zna 
czenla nudz.lł zetempowców na 
zebranIach, którzy necz j8$118 
nic nie ~k(!lrzystall z jeg·o "wy­
tycżnych", 

SIlib" jesuze w nu%ych ~olach 
ZMP pr7.'!d.stawia się czytelnic­
two prasy. 

Wlęlu zet"mpoweów pren,,",e­
ruje "Standllr Młodych" ale nie 

. wielu goez:'(ta. To również jest 
prT.yc~)·l1ą nledoclągnlę6 w pra-
cy organIzacyjnej. I 

Nowowybrany Zarząd Miej tkl 

ZMP powlnicn tak prllcowat, by 

w pracy kól zete.mp;)wslclch nIe 

brakowalo ludzi, by praca · pole" 

lala na realnym wykonywaniu 

zadań, ł! nie na frue.aeh. Dla­

tego też należy powiązać . za rzą­

dy II masllmi czlonkow~klml w 

pracy oFganlzacyJneJ. 

OrganIzacje zetempowska tIO­

winna tsk wychowywa~ człon­

ków, by cały swój entuz.lazm od 

dawali ·onl ,prawIe 8Ocjalls~ycz-

nego budownictwa. (1:) 

I N a naszym ekran ie 
"' . " 

ŻOŁNIERZ· ZWYCIĘST\VA 
• A .A 

Now u f /'m fJfOIJu !łc j i li.:!s!tie f pt, ,.1n{l!ierz zu.'ycięslwa" 
gran.u od k "'/~u dni w q ! iTl I' Apollo cieszy .o /ę olbr<.y/lun 
p'm-,odzeniem w,~r6d. spo{{'u:eńsfwa rzeSL,OWSklPgO. 

. Na zdjęciu scena z fti '11f1 przedstawiającu !abryl<J.rlt(!. 
broni w SWQlm gabln"c ie . 

. ~--

Spartakiada Rejonowa 
młodzieży szkolne i 

w dnIu 23 I 2ł bm, (śobota.! atletyczne Ma Btadlo):!le 0gnhyi. 

nIedZiela) odbędą się w . . Rzesz.o­

wie eliminacyjne za ił/ ort y mło­

dzieży szkolnej przed Spa,ial<ia­

(\ą. PQnlewat uczniowie pos.%cze­

g61nych sżk'6t reprezomtują wy.o 

kl poziom sportowy, A zawodY 

będą rozegrane w rói nych kon­

kurencja<:l1, zgromad~ą one nie-t 

wąlpllwle wielu widzó.w . 

PROGRAM ZA WODOW I 
W lobotę Zl bm. w g011.. od 9 

- 1ł odbędą się nwody lekko-

W tym samym cz.ele na bolslp.l 

1.lceum MęSkiego pn.y III. S Ma­

ja odbędą się rozsr)' wkl drut.yn 

kD.:szykowych. Po południu (god •. 

od 15 - 18) równIeż n. boIsk" 

Liceum MęskIego rozpoczną sIę 

kunku renc,Je glmna~tY9zne. 

W niedzielę %4 bm. W godz. od 

9 - Ił na boIsku ~zlj;o.ly TPD 

pq;y . ul. · Turklenlcza roze,ran. 

zostaną zawody ,iatkh ,'I k.1 

,5Zczyplórnlal;:,. 

S~osowe . mistrzoslwa kolarskie 
W dnIu 24 bm. odbędą się szo­

sowe mistrzostwa l!;olarakle dla 

zawodnIków na"z~80 wojew6dz­

tw.. Wyścig ten zostanie roze­

grany na trasie RzeszÓW - Ja­

rosław - Rzesz9w, a wezmą w 

nim udzlal najłepsl kolarze Ogni 

wa Rzesz6w, Stall 

Stalowa Wolą, Itp. 
Mielec, Stall I 

" .w-~ 

Wyloniona zost~nl. takża 

drużyn~ reprezent.c:yjn~ , która 

wdmle udział w WY4clgu do­

okoia WarmII i Mazur, 

Start o godz. B P.tzy PO!11ntku 

Wdzlęcznoścl w Rzeszowie. Bpo­

<lzlew~my przyjaz:a czołówki d" 

mety (także przy Pomnl~u 

Wdzięczności) .odz. II. (1') . 

OVJKS Bydgoszcz aWKS Rzeszów 
We wtorek (26 bmi gościć I Bydgos7.czan:e ro~egrają n. 

bęrlz!€ w RusLOwie ClOlo\l'~ l stadion:e G\\·ard'j t owarly5b~ 
di"llżyna I [ L'gi - O\Vl\S l3i'd . I spot kaiO ie pi!k arsk;e z l1l 'e ;sco­
~OSzCl, Id óra IJbi e~ : e~o - r :;J.; 1I 

wa Iczyla wraz z trOjką Inn ych wym GWKS·em. Pocqtek ms-

finalistowo wejście do J Ugi. elU o godz. 17. 

• 
W dniu wczorajszy m nil ' 

p!ynę/y dalsze zgłoszenia do 
wyścigów rowerkowych I na 
h ulajnogach, które · odbędą 
się bezpośrednio przed me­
czem. Dalszymi kandydata­
mI na mistrzów naszych szos 
okazały się dzieci l p17.ed­
s7.kola WSK Życzymy im po­
wodzenia w zawodach. 

~~~",".~~""'~'",""'\NVSJ 
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Przed trybuną odbędzie s ~ ę 
wielki kiermasz organIzowa­
ny przez .. Dom Ks i ąż ki" I 
PPK .. Ruch". Najwi ęk szym 
powodzeniem cieszyć się bę· 
(fzie niewątpliwie loterIa 
książkowa. Olbrzymi kier­
masz książki odbędzie się tak 
że przy ulicy 3 Maja . Swo:m! 
rozmiarami przewyższy on 
wszystkie kiermasze organl7.o 
wane dotychczas w Rze-sz<r 
wie. 

I ~:t:· · .. ~ 

Dll~ą pomoc przy organl· 
zowanlu meczu PRASA­
TEATR okazala Rada Ok rę · 
gowa Zrzeszenia Sportowego 
Ogniwa, która bezpłatnie wy­
pożyczyła pIękny staDion Og­
niwa, a ponadto zadeklarawa 
ła pomoc przy przeprowadza­
niu wyścigów .. kolarskich" 
dla naszych naJmloclszych o­
bywateli. 

• iJ}',' .J"'tt':' 

v.r skladach dnlżyn porol· 
ni~ to nazwiska n!ektórych za 
\\'odn !ków I dlatego podajem y 

Je diJ •. _ Y..:~st~my_śc i na ~zych. 

. . 
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6t~~".~~~~·:~IJZIEWfTA ;tiiZQ~ 
.. nVNlA(lV ..... !"IIl,if.. II"Sh.· ... ,o",,,'Yu,,,, -

I\Iado przyjechała do osady górnloezeJ wczesnym rankiem . 
Wszystko wokół było czarne - I smu.tne domy l cegieł, i 
k anał , który drżał pod drobnym, nieustannym deszczem, i 
sam deszcz , i niebo. Mado spytił!a Jak mo~na dojść do 
merostwa. Stara kobieta powiedziała: 

- Na prawo. Ale pani nie przejdzie. Mój Boże, kto to 
wymyślI! coś podobnego, żeby swoi wojowali ze swoimi? .. 

Pusta, długa ulica: od czasu do czasu z czarnego, 7.akop­
conego domu wyjrzy dzi ecko Jasnowłose. Jasnookie, l t~<,rarzą 
nad wiek poważną I schowa się natychmiast. Poczta. kił 
wlarnia. sklepiki zamknięte na cztery spusty. (A,ada j!l~by 
wymarła. Mado skręciła za róg I zatrzymała się. Prawda , 
czytała przecież w gazetach, widywała w "Huma" zdjęcJ .'I , 
jednakże nie mogla sobie tego wyobrazić, HUka tysIęcy gór­
ni ków przegrodziło barykadą szeroką ulicę, która prowa­
dziła do kopalni Barykada Je·st zrobiona z beczek, skrzy ń . 
worków, slupów telegraficznych , rozmaitych rupieci. Bary­
kadę atakują "CRS" z automalami. A roboln:cy mają tylko 
kam ienie ... 

GórnIcy czekaJą w mllczehlu . N!ekt6rzy mają twarze po 
kryte czarnymI żyłkamI. które przypominają, że cI lud zi e 
pó ł życia spędzIli pod z iemią. ze od wczesnej mlodości przy 
wyk li do wybuchów. zapalników, sm:erci. 

Stary górnik wlazl na szczyt barykady. Twarz ma SU 1'·0-
wą, ciemną, wąsy s:we. 

- Zject1alibyŚ<:ie do kopalnI, darmozjady ... 
Wypadki zaszły tak s 7. ybko , że Maqo nie :rdąiy la s!~ 

opamiętać: przez chwilę miała złudzenie, że jest w mRqu is. 
ohok stoi Dede. Niedźwiedź , Mik!... Stary górnl'k chwyci! 
~ię za pierś I runą!. Poleciały kamienie. Żanćlannl rzucali 
ręczne granaty. Nie zdając sobie sprawy 7. tego co robi, 
Mado rzuc iła sIę ku barykadzie, wspięła s!ę na tró re. "dzle 
:;t.31 sta ry górnik l krzyknę/a,. ' . 

- Stójc ie ... 
Rozległ się terkot automatu. Potem nagle wszystko 

umllkl0. Zancl.arml nie mieli odwagi Iść dalej. .cflcer za­
dzwonił do BNhune: .. Przyślijcie a'Jta pancerne ... " 

,Czarne dQmy. czarny deszcz, cwrne' n!eho. Mil do w pu­
stej, zimnej Izbie opatruje rannych. robiła to cz ę s to w ma: 
quls I Jej ręce zręcznie operują bandażami. Pyta sei decznie 
sIwowąsego górnik a: 

- Boli? 
Górnik poti-ząsa gl o.wą : 
- Nie. Tylko mI cIężko oddych;l{<. Ale wlJz!sz Gml n ~ c 

przeszli .. . 
21. 

Maclo pracowała od rana do późnej nocy: c'gan~?ac J e 
robOtnicze i zarządy miast komunlkowaly, lie clziecl mlYle 
u nich znaleźć przytułek: z Paryża. z Lllle. z Brukseli przy­
JeżdżalI mężczyźni I kob:ety p:'osząc o dz:ew czynkę lub 
ch/op::a na czas strajku: byli to robotn:cy, ur7.ędn~cy, na­
uoezyclele, ludzie, których życie nie było lal we: cI ludzie 
mówili: .. ,JakoS damy sobie radę ... " Mado rozdzielala ·dz!e· 
ci, zaopatrywała je na c1ro.Q"ę , pocieszala: ,.Jutro zohaczysz 
morze, wielk ie I błękitne . W Marsylii teraz c:ep!o Jak la­
tem. A wujek ma Chłopcz y k a . \'a Bol.e Narod7en le wrócl3z 
do mamy". Maky uspokajali si ę s7.yhko, dz: ec! star~J;e wy­
j eżdżaly z ciężkim sercem: niedaleko o:;ady staly czołgi, w 
rlomu zaś było cicho, ojciec wraz z tOlVarzy~zaml strzegł 
kopalni, matka zagry zła wargi I \l11[c l a!a: pusty kreden ':l . 
puste talerze .. . Mado odprc>wad7,ala dz;ecI I lu taj. na dw Q.;-­
CLI zatrzymywali ją nowI p:'zybysze: .. Pri ~ · je c hali ~my ~l) 
dzieci". 

Ro,malc! lud zie: Duma~ I robotn:cy zakład6w Bertlly'ego 
O~de I Sembat. LcJean · I M3nolo, co rano z nlepDkoJem 
brali gazetę do ręk : : (',zy górn:cy trzyma.ią s :ę Jes7.cze"? 
Strajk, który SIę zaczął od żądan!a podwyżki płac, stał się 
spr~wą. powsze c hną. Na czarnych, za!;opconych doma c:l 
Mado widzląła napisane kredą slowa: ,.Chleb. Wolność . P o­
kóJ". Do komitetu . w którym pr3cowala. co dz :eń napł'yw;ł­
l.v pieniąd ze zebrane w różnych miastach Francji : llldzle od­
cia.wall . pCJołowę pe1"1sJI. o<:zczędno3ci oołoźon,ę na czal'Oą gC'­
d~!...nę , ~lu!)ne obrqc~k\, s;-ebra 6to!OW~ · C. d. n. 
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